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Steiger jest podobny do Charkiwa! 


—zawołał na sali sądowej inspektor Piątkiewicz z Warszawy. 
Fofograija, którą posiadał przy sobie, podkreśliła słuszność jego słów. 


Czy Pasternakówna jest krewną Teofila Olszańskiego? 


Olszański uciekł do 
-Hołlandji. 


Z Berlina donoszą: i 


kó 
W kołach dyplomatycznych roznio- 


sta się wiadomość o tem, że Teofilowi 
Olszańskiemu udato się uciec z Niemiec. 

Obecnie Olszański znajduje się w jed 
oem z miast portowych w Holandji. Ma 
on już podobno przygotowany bilet okrę 
towy, wskutek czego należy przypusz= 
czać, że Olszański zamierza uciec z Eu- 


ropy. 
Jak się dowiadujemy zasadniczą przy 
czyną zwłoki w przysłaniu dokumentów 
w sprawie Olszańskiego z Berlina do 
Warszawy jest to, że dokumentów tych 
niema an) w Berfinie, ani w Bytomiu i 
uiewładoma gdzie się podziały. 

W Bytomiu natomiast jest dokument | 
podpisany przez jednego z urzędników, 
potwierdzający odbiór aktów sprawy 
Ofszańskiego. 

Ma się wrażenie, że w całej sprawie 
DZIAŁA JAKAŚ TAJEMNICZA RĘKA, 
która nie chce dopuścić do publicznego 
ogłoszenia dokumentów, dotyczących 
Qlszańskiego. 


Pasternakówna jest krew= 
ną Ulszańskiego. 

Ze Lwowa donoszą: 

Z Chyrowa, skąd pochodzi Teofil 
Olszański, nadeszła sensacyjna wiado= 
mość, że niejaka Helena Skibówna w o 
becności dwuch świadków zeznała, 
iż PASTERNAKÓWNA JEST KREWNĄ 

TEOFILA OLSZAŃSKIEGO. 


W kołach sądowych wiadomość ta 
wywarła potężne wrażenie, gdyż jeśli 
okazałoby się to prawdą, wyszłoby na 
jaw, dlaczego bałetnica teatru lwowskie 
go stara się obciążyć swemi zeznaniami 
Steigera. 


Anonimowe listy. 


Ze Lwowa donoszą: 

Przez cał yczas trwania procesu do 
sądu napływają ciągle anonimowe listy 
pod adresem prokuratora i obrońców. 

Nikt jednak anonimów nie traktuje 
poważnie, gdyż drogą pisania anonimo- 
va listów nie wolno zeznawać w są- 

je. 

Wczoraj naprzykład obrońca senator 
Ringiel otrzymał list, w którym niezna- 
ny autor donosi, że zamachu na prezy- 
denta w dhiu 5 września 
DOKONAŁ PEWIEN 18-LETNI UCZEŃ 

GIMNAZJALNY. 


Autor listu podanej nawet nazwisko i 
adres rzekomego „sprawcy zamachu”, 

Obrońcy postanowili z listu tego nie 
skorzystać, gdyż nie zasługuje na za- 
utanie. 


Nowy świadek. 


Ze Lwowa donoszą: 

Do obrońców zgłosił się niejaki Ek- 
sztajn, który oświadczył, że on był tym 
cywilem, któremu konny policjant po- 
wierzył swego konia w bramie Legio- 
wów ur. 1, 


Pasternakówna sądziła, że on lest 
koniidentem policji. 

Eksztajn chce zeznać przed sądem, 
że słyszał wyraźnie słowa  Pasterna- 


way: 
— Zdaje się, że to jest on! 


Bolszewik (do Łodzi)... 
nufakturę w Niemczech.. (myśli 
pretekst... 


Armija polska na Bałkanach 


Ma ona interwenjować w 
Kraków, 27 listopada, 
„ll, Kur, Codz.” donosi: 

Z Genewy donoszą: W Lidze narodów 
liczą się poważnie z możliwością inter- 
wencji zbrojnej Ligi Narodów, Da tej in- 
terwencji nie będą jednak wezwane woj 
ska państw sąsiadujących z Bułgarią i 
Grecją, natomiast mogą być zaproszone 
do interwencji siły morskie Francji i Hi- 
szpanii, oraz armje lądowe Polski i Cze- 
chosłowacji, Armja polska otrzymałaby 
prawo przemarszu przeż terytorjum Tur 
muńskie i bułgarskie, zaś armją czeska 
przez jugosłowiaśskie į bułgarskie, 

s 
Taka ekspedycja jest możliwa na za- 
sadzie statutu Ligi narodów, która ma 
prawo desygnować poszczególnych 
swych członków do interw 
w charakterze organu wykon: 
gi narodów, Państwa przez 


zoz 


ór 


taki korpus przechodzi — o ile są człon- | specjalne sojusze, Rząd 
kami Ligi — mają obowiązek przepusz-| skrupulatna życzliwość wobec obu stron, 


Nie chcesz moich gęsi, kupuję ma- 


Inspektor Piątkiewicz na |spektora Piątkiewicza. 
sali sadowej. Inspektor Piątkiewicz, ujrzawszy po 


raz pierwszy Steigera, krzyknął; 
Widsią wczórzizywi wielka Sensas ON JEST PRZECIEŻ ZUPEŁNIE 
cię w sądzie wywołało zjawienie się in- 


PODOBNY DO CHARKIWA t.. 
MORF AE EEE 


Oświadczenie insp. Piątkiewicza wy 
warło na wszystkich potężne wrażenie, 
jak wiadomo bowiem Charkiw odegrał 
w procesie Jegera wielką rolę i według 
zeznań Mikityna 

BYŁ JEDNYM Z TRZECH SPRAW- 
CÓW ZAMACHU NA PREZYDENTA. 
INSPEKTOR PIĄTKIEWICZ MIAŁ 
PRZY SOBIE FOTOGRAFJĘ CHAR- 
KIWA. 

Okazało się, że obydwaj są rzeczywi- 

ście identycznie do siebie podobni, 


Redukcja publiczności 
na sali. 


Ze Lwowa donoszą: 4 

Na wczorajszem posiedzeniu sądu put 
bliczność zapełniła szczelnie salę sądo- 
wą. Przewodniczący oświadczył oficjal 
nie, że postanowił zredukować ilość słu- 
chaczy z 400 do 200 1 w tym celu unic- 
ważnia połowę kari wstępu 
EFEKT 


Trzech honduktorów 


napadło w pociągu na 
kobietę. 


21-letnia Marja M. jechała w dniu 
wczorajszym pociągiem nr. 912 z Sędzi- 
szowa do Warszawy. Gdy pociąg ruszył 
RSS GROTZEZUCEW SSE | Z€ Stacji Dęblin, do przedziału, w którym 
znajdowała się samotna pani M. weszło 
3 konduktorów, którzy zamknęli drzwi 
na klucz, poczem przedłożyli pasażerce 
bezczelną propozycję. 

Gdy zaatakowana nie chciała się zgo 
gae A ERN A się ją ojej 

= zdobyć. Pani M., broniąc się, oświadczy 
sporze bułgarsko greckim ła konduktorom, że jest żoną oficera pol 
czenia korpusu i udzielenie mu pomocy |skiego i, że natychmiast do przyjeździe 
technicznej, do az b. zawiadomi o tem odpo- 
wiednie władze. 

z Warszawy donoszą kn r Konduktorzy nie zważając na słowa 

W związku z interwencją rady ligi na| bezbronnej kobiety, rzucili się na nią. 
rodów w kontlikcie grecko-bułgarskim, |rozrywając na niej bieliznę. 
który może spowodować powołanie] Wówczas napadnięta zamierzała wy 
państw wchodzących w skład ligi do wy|SKOCZYĆ oknem, lecz udaremnił to jeden 
konania tchwał, wydanych przez radę|7 KONduktorów, poczem wszyscy trzej 
> chwai, wydanych przez tacę | widząc, że nic nie wskórają, pogrozili 
ligi, a mających na celu zlikwidowanie |zemstą napćł omdlałej z wysiłku kobie- 
konfliktu grecko-bułgarskiego, zachodzijcie w razie zdradzenia ich i opuścili 
również możliwość odwołania się Ligi do PRE tę PEPE: 

ys t O przyjściu pociąg! 'worze! 

u y A dog: Ze tórdzeją: 36 Wschodni, p.. M. zawiadomiła o zajściu 

Z PAPAE AWETE ROl Komi i kolejowego, ltó- 
ka w tym wypadku powoduje się je- |rą zbrodniczych fuunkcjonari kolejo- 
dy wyłączuie interesem pokoju euro|wych zatrzymała do dyspozycji władz 
pejskiego i gotowa jest użyć całego wpły KOOWYCHE Sa to: J. Szablewski, A 
wa dla zabezpieczenia tego pokoju, nie | "irnow i E. Neugebauer. 
powodując się żadnemi względami, wo- 


w duchu) ..Te gęsi to dobry 


Rys. Wacław Drozdowski. 


bzojnefj| konflik 


„ 
Bolar w Lodzi, 
Na prywatnym rynku pien 
gdzi dziś przed poludniem cbra. 
ami po kursie 6.03 w płaceniu, 6.05 w 
zedaży, Tranzakcii dokonano nie wie. 
Materjał w zupełności pokrywał za: 

potrzebowanie, Tendencja mocniejsza, 


bec któr: olwiek państw, będących w 
ynić to możę Polska tem- 
nas z Bułgatją 
granieznę, oraz 
polski, cechuje te 


Ł 
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Bałkany 


w ogniu i krwi. 


iD 


Gen. grecki lekceważy 
sobie Ligę Narodów., 


Chamberlaini Briand będą. 
interwenjować. | 


Zaledwie dni osiem upłynęło od chwi | 
li, gdy na świat wyszło nowe dzieło po- 
koju z Locarno, a już dochodzą do nas od 
głosy zaciętych walk bułgarsko-greckich. 
Z małej potyczki granicznej wyrosła wiel 
ka wojna, A 

Dyktator grecki Pangalos, nie zważa 
fac na ostrzeżenia Ligi narodów zajął 
przestrzeń 32 kilometrową ziemi bułgar- 


EXPRESS WIECZOSNY 


| „Najpierw życie chorego, później moje”, 


skiej, 

Oba te państwa są członkami Ligi na 
rodów i dlatego wojna ta nabiera bardzo 
wielkiego znacznia ogólno-europejskie- 
g0, 3 

Bułgarja, która została  napadniętą| 
zwróciła się już o pomoc do Ligi naro- 


e 


dów, a Briand wysłał depeszę do Grecji 
nakazując jej tymczasowe wstrzymanie 
operacji wojennych, 

Dyktatir grecki Pangalos nie wiele 


Medyk francuski Henryk Vadon, podczas operacii ciężvo skale- | 

czył się w rękę. Mimo to obawiając się o życ e pacienta, opera- 

cję doprowadził do końca. Pac ent wyzdrowiał, ale bohatersxi 

doktór zachorował na zakażene krwi i amputowano mu rękę. 
Został nagrodzony Le'ją Honorowa. 


sobie wziął do serca napomnienie Brian- 
da i wojuje nada, Widzimy więc z po- 
wyższego, że pierwsza interwencja Ligi 
nie odniosła skutku, 

Co będzie dalej? 

Briand zwołał ną dziś posiedzenie 
Rady Ligi do Paryża, na którym będą o- 
becni Chamberlain i przedstawiciele wo- 
jujących mocartsw, 

Rada Ligi po wysłuchaniu obydwuch 
stron poweźtmie decyzję, która ma poło- 
żyć kres rozlewowi krwi na Bałkanach, 

Prawdopodobnie weźmie ona na sie- 
bie rolę rozjemcy w zatargu między Gre 
cja i Bułgarją, 

Zatarg wojenny mógłby być w ten spo 
sób załatwiony w drodze pokojowej, 
Istnieje jednak uzasadniona obawa, iż 
Grecja odrzuci propozycje Rady Ligi. 

Rząd grecki znajduje się bowiem obe 
cenie w rękach militarystów, którzy nie 
liczą się absolutnie z opinją Europy, 

Prestiż Ligi narodów może być w ten 
sposób narażony na szwank, a jej prze- 
ciwnicy otrzymaliby silną broń do ręki. 

Jeżeli Liga narodów — twierdzą oni 

-J już dzisiaj nie zdoła unicestwić pożogi 
wojennej ną Bałkanach to będzie to naj- 
lepszym dowodem, że instytucja, której 
podwaliny dał Wilson została spaczona 
przez niefortunnych dyplomatów euro- 
pejskich, 

Dlatego zarówno Anglja i Francja czy 
nią ogromne wysiłki, aby zatarg bułgar- 
sko-grecki zlikwidować, 

Wojna na Bałkanach jest najlepszym 
dowodem, że pakt locarneński musi być 
za wszelką cenę uwzględniony, 

Nie można zostawić na łaskę losu 
szeregu państw, które choć  znękane i 
zbiedzone przez wielką wojnę zbroją się 
nadal i propagują waśń narodową, 

Pangalos, Kema] Pasza ; Zankow są 
przywódcami wojującego nacjonalizmu i 
doprowadzili ostatnio tarcia narodowoś- 
ciowe na Bałkanach do takiego stanu na- 
prężenia, iż najmniejsza iskierka wywo- 
tuje pożar, 

Liga narodów powinna się zająć nie 
tylko likwidacją wojny  grecko-bułgar- 
$kiej, a przedewszystkiem pacyfikacją ca 
łego Bałkanu, 

Gdyby obecny stan wrzenia miał tam 
nada] trwać to żadne inlerwencje Ligi 
nie pomogą, 

Pożar ugaszony w jednym miejscu bę 
dzie wybuchać z większą siłą w innym 
miejscu. 

O tem winni pamiętać przedewszyst- 
kiem Chamberlain i Briand, którzy dążą 
do utrzymania pokoju na Bałkanach, 

H, Pas. 


„labour Party“ (adj 


„W Europie nie pędzie wojny w ciągu 
całego szeregu lat. 
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Socjaliści angielscy są religijni. 


Rozmowa ž Mac Donaldem, byłym premierem angielskim 
i szefem „Partji Pracy“. 


Praga, w październiku 

W wywiadzie z korespondentem 
„Cepsu* Mac Donald, były premier an- 
gielski podał szereg zajmujących infor- 
macji, tyczących się politycznej sytua- 
cji w Europie wogóle i stosunków poli- 
tycznych Anglii w szczególności. 

Co się tyczy całokształtu europej- 
skich stosunków politycznych, oświad- 
czył Mac Donald, że zdaniem jego obe- 


cna sytuacja polityczna pozwala spo-|" 


dziewać się, że 


W EUROPIE NIE BĘDZIE WOJNY 
W CIĄGU CAŁEGO SZEREGU LAT 


Niebezpieczeństwo przyszłej wojny 
nie leży na Renie, lecz raczej u małych 
narodów, obciążonych licznemi dotych 
czas nierozwiązanemi zagadnieniami. 
W czasie swych rządów Mac Donald 
opierał swą politykę o genewski proto- 
kół. Labour Party stoi na stanowisku 
że genewski protokół jest najpewniei- 
szym środkiem zabezpieczenia pokoju. 

Mimo to angielska partja robotnicza 
będzie popierać każdy projekt, zmierza 
jący do uspokojenia Europy. Prawdzi- 
wy pokój jednak nie jest możliwy bez 
redukcji zbrojeń. Nie wystarczającem 
jest jednak rozbrojenie, oparte na mię- 
dzynarodowych układach, konieczne 
jest również rozbrojenie moralne naro- 
dów europejskich. 

Co się tyczy Rosji, uważa przywód 
ca angielskich robotników, że dla roz- 
woju stosunków europejskich w kierun 
ku zabezpieczenia pokoju byłoby nader 
korzystnem, gdyby 


ROSJA WSTĄPIŁA BEZ ZASTRZE- 
ŻEŃ DO LIGI NARODÓW 


Na zapytanie, jak sobie angielski 
maż stanu przedstawia rozwój wewnę- 
trznopolitycznych i socjalnych * stosun- 
ków w Anglji, odparł on, że nie chce 
bawić się w przepowiednie. Może tylko 
powiedzieć, że Labour Party będzie sta 


do władzy w Angli. 


U GÓRY: Ellsworth, towarzysa 
Amundsena, ofiarował 10,000 
dolarów na euspedycię polarna 
na okręcie napowietrznym 
„Norge“, 
JU DOŁU: Niranjan Pal, słynny 
Í poeta hinduski napisal scenar.. 
l jusz do fiimu z życia hinduskiego. 


Tragicznie przerwany 


koncert 
Paryż, 25 października. 

W czasie dzisiejszego popołudniowe+ 
go koncertu w sali Gaveau zdarzył się 
tragiczny wypadek. Orkiestra wykony* 
wała „Śmierć miłosną Izoldy“ Wagnera, 
gdy wtem pierwszy skrzypek Lamourec 
osunął się z krzesła i upadł nieprzytom- 
ny. Przerwano grę. przenięsiono go do 
pokoju artystów, gdzie lekarze skonsta- 
towali nagłą śmierć wskutek anewryz- 
mu serca. Koncert został przerwany. 


rała się wykorzystać wszelką sposo- | 
bność, aby dojść do władzy. 

Jej najbliższym celem jest rekon- 
strukcja Anglii, podniesienie przemy- 
słu i handlu, podniesienie dobrobytu na 
rodu angielskiego. 

W zagranicznej polityce jej dążenia 
dadzą się sformułować w tych słowach 
„pokój, Liga narodów, żadnych tajem- 
nic, otwartość w stosunkach międzyna- 
odowych* Labour Party chce rewoln- 
cjonizować kraj środkami legalnemi. Ko 
mtunizm nie przedstawia dla Anglii ża- 
dnego niebezpieczeństwa. Jest on reak- 


cią na reakcyjne rządy, 
komunistycznego straszaka. 
Dzisiejszy rząd angielski 


dem mniejszości. Ordynacja wyborcza 


umożliwia mniejszości tej władzę mi- 
mo to, że nie dostała ona przy wybo- 


rach nawet połowy ogółu głosów. 
Bardzo zajmującem jest oki 


tniczej 


STOSUNKU SOCT41IZMU DO RELI- 
GJI. 

Socjalizm we Wielkiej Brytanii ni- 
gdy nie był wrogiem religji. Niektórzy: 
z jego twórców i przywódców byli ka- 
znodziejami. 

Wcale nie podrzędną rolę odegrali 
naprzykład w rozwoju socjalizmu an- 
zielskiego metodyści. Udział członków 
rozmaitych kościołów w angielskim 
ruchu robotniczym był bardzo liczny 
inż poczynając od osiemdziesiątych lat 
ubiegłego stulecia i został takim dotąd. 
Nie należy się przeto dziwić, że Stosu- 
nek socjalistów brytyjskich do  religji 
i kościoła był zawsze inny, niż na kon- 
tynencie. Walki antyreligiine są w An- 
glii obce. 

Wśród angielskich socjalistów jest 
wielu takich, którzy regularnie odwie- 
dzają kościoły pomimo to, że są mar- 
ksistami. 


potrzebujące 


jest rzą- 


ślenie 
przez przywódcę angielskiej partji robo 


„BOZE DUWA” gate aim 


Claude Farrćre'a. 


Reżyser, Jaques de Baroncelli, wy: 
wiązał się wyśmienicie z trudnego za- 
dania, Wszystkie osoby dramatu (rzecz 
się dzieje ną statku wojennym) są na- 
szkicowane mocno i wyrazi 


Na zapytanie, czy jego podró: 
Europie pozostaje w związku z okre- 
onymi celami politycznymi, odpowie- 
dział Mac Donald, że głównym celem 


jego podróży jest poktzepienie zdrowia 
++ 
w 


po 


W jednym z dzienników wiedeńskich 
zamieszczono rzekome oświadczenie 
Mac Donalda, iż Wiedeń tak bardzo mu 
się spodobał. iż pragnąłby tam osiedlić 
się na trwałe, 

Gdy koresondent „Cepsu“ w rozmo- 
wie z byłym angielskim premierem 
zwrócił jego uwagę na tę wiadomość. 
oświadczył b. premier z uśmiechem: 
„Czuję się całkiem szczęśliwym jako o- 
bywatei Wielkiej Brytanii i nie zamie- 
nitbym obywatelstwa tego na żadne in 
ne, ponieważ jestem przeświadczony, 
że zamiana ta przyniosłaby mi tylka po 
ważny uszczerbek w mej wolności. 


— Szukam służącej—uczciwej, 
czystej, pracowitej i grzecznej. 

— Pani wybaczy, ale czierech 
służących odrazu nie Mamy.. 


EXPRESS 


WIECZORNY 


Ona: Te pantofelki w stylu 
Ludwika XV-go są bardzo ładne. 
ale trochę za ciasne... 

On: To przymierz pantofle 
Ludwika XVI-go... 


Sekretarczyk hula. 


Ledwo opuścił mury więzienne, a już daje znać o sobie. 


Głośne w swoim czasie były chuli- 
gańskie ekscesy Sekretarczyka w Pozna 
niy, 

Płatny ten zbir napadał na kupców 
tódzkich przechadzających spokojnie y- 
-licami Ciemnogrodu bił ich w nieludzki 
sposób, a potem uciekał, 

Jednakże w końcu ucho się urwaio. 
Ręka sprawiedliwości dosięgła tego pata 
logicznego osobnika i Sekretarczyk do- 
stał się do więzienia, 

— Nie wielkie widocznie wrażenie 

arły na nim zimne mury więzienne, 
przed kilku dniami po wyjściu na 
wolność znów dał znać o sobie, 

Oto w sobotę dnia 24 bm, przy zbiegu 
ulicy Wielkiej i Starego Rynku w Poz- 


naniu szli dwaj kupcy łódzcy. Było to 
około godz, 12-ej w południe, 

Nagle z za węgła wyłoniła się postać 
Sekretarczyka. 

Nic nie mówiąc podszedł on z tyłu 
do idących spokojnie kupców i silnie u- 
derzył laską w głowę jednego z nich, 

Nie zdążył już uderzyć drugiego, choć 
się zamierzył, gdyż na krzyk napadnię: 
tego zbiegać się poczęli ludzie. 

Sekretarczyk po dokonaniu tego nie 
cnego czynu rzucił się do ucieczki, 

uszczono się za nim w pogoń. Napo- 
tkanemu policjantowi opowiedzianó o ca 
łem zajściu, ) r 

W komisarjacie policyjnym spisano 
protokuł, atoli bez obecności Sekretar- 
czyka, który zdołał ujść pogoni, 


Usypiacze kolejowi działają. 


Kupiec łódzki padł ofiarą wonnych perfum. 
Podróż Piotrków — Łódź, która kosztowała 900 złotych. 


W ostatnich czasach coraz, częściej 
dają znać o sobie bandy usypiaczy ko- 
lejowych. W dniu wczorajszym zdarzył 
się znowu wypadek, wskazujący, że ko 
lejowi rabusie nie spoczywają bynaj- 
mniej na laurach. 

Perłowicz jechał pociągiem z 
Piotrkowa do Łodzi 

W przedziale było pusto, 

Na jakiejś stacji weszli do przedzia- 
tu dwaj elegancko ubrani młodzieńcy. 

Panowie ci rozsiedil się wygodnie na 
ławce | rozpakowali swoje walizeczki. 

Po pewnym czasie rozpoczęli rozmo 
wę z p. Perłowiczem. 

Mówiono o podróżach, o ciężkich cza 
sach obecnych. 


Siużhę domową 


poleca miejskie biuro 
pośrednictwa pracy. 


Według danych wydziału opieki spo 
Tecznej, działalność miejskiego biura po 
średnictwa pracy dla służby domowej 
przy ul. Piotrkowskiej 92, w podwórzu, 
w ciągu września przedstawiała się na 
stępująco: 

W celu otrzymania pracy zgłosiło 
się do biura 246 osób, z tej liczby o- 
trzymało pracę 84 osoby, mianowicie: 
30 służących, 2 niańki i 2 bony. 

W ostatnich czasach uwidacznia się 
coraz większe zainteresowanie miej- 
skiem biurem pośrednictwa pracy wśród 
pracodawców. 


Echa bójki na ul. Krakusa. 
Jak się dowiadujemy podczas przed- 
wajszej bójki na ulicy Krakusa awan 
turę wszczęli pijani Andrzejewski i Ol- 


szewski Bronisława Breszak i Walerja | 


Lewandowska, Mieczysław Kołodziej- 
czyk, który został zaczepiony i pobity, 
był zupełnie trzeźwy. 


Ot zwykła rozmowa prowadzona w 
wagonie kolejowym. 

Nagle jeden z młodych ludzi wyjął z 
kieszeni perfumy, któremi natarł sobie 
twarz. 

— Może też chcesz? — zwrócił się 
do kolegi. 

— Owszem pozwól. 

P, Perłowicz przyglądał się milczą- 
co tej scenie. 

— Może pan też pozwoli — odezwał 
się jeden z pasażerów. —Nadzwyczaj o= 
rzeźwiający środek! Nie podróżuję nig- 
dy bez tego flakonu. 

P. Perłowicz zgodził się. 

— Jacy uprzejmi ludzie — pomyślał 

Lecz po chwili ogarnęła go senność. 
Zapadł w kamienny sen. 

Obudził się po jakiejś godzinie. 

W wagonie było pusto. Po dwuch 
pasażerach nie pozostało nawet śladu. 

Zaniepokcjony dziwnym działaniem 
perfum i tajemniczem zniknięciem pasa- 
żerów, p. Perłowicz mimowoli sięgnął 
do kieszeni. 

Skonstatował brak portfelu w któ- 
rym znajdowało się 900 zł. 

Poszukiwania w pociągu nie dały 
żadnego rezultatu. 

Po przybyciu do Łodzi p. Perłowicz 
złożył odpowiednie zameldowanie w 
ekspozyturze urzędu śledczego. Za usy- 
piaczami wszczęto energiczny PoE 

lad. 
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Nowe ekscesy głośnego w całej bodzi 
wampira licytacyjnego 
Juljana Baranowskiego. 


Czyż władze nie mają środków, by unieszkodliwić 
tego osobnika? 


Wczoraj miała się odbyć u p. D. Wajn 
ryba, zamieszkałego przy ul, Narutowi- 
cza 9, licytacja na pokrycie zaległych o- 
płat stemplowych w kwocie 18 zł, 17 gr. 

Wobec tego, iż do sumy tej doszło 6 
zł. za ogłoszenie o licytacji oraz 1 zł, 30 
kosztów egzekucyjnych, więc naogół mia 
no zlicytować p. Wajnryba na 26 zł, 

Na powyższą sumę oszacowano p. 
Wajurybowi pluszowy gobelin, kanapę 
stół, fotel į 4 krzesła, 

O godzinie 1-ej po poł. przybył wresz 
cie egzekutor wraz z 6 jakiemiś osobńi- 
kami, 

Panowie ci oświadczyli, iż są Ńcytan- 
tami i więcej nikogo nie dopuszczą do 
kupna wystawionych na sprzedaż rucho 
mości, 

P. Wajnryb był nieobecny, Zgroma- 
dzona w mieszkaniu rodzina zaprotesto- 
wała przeciwko takim metodom licyta- 
cyjnym, jednakże nic wskórać nie mogła. 

Licytancj zamknęli drzwi oświadcza- 
jac, że nikogo nie wpuszczą do mieszka- 
ma, 

Na krzyk rodziny Wajnryba zbiegli 
się sąsiedzi, którzy również gorąco po- 
częli protestować przeciwko temu, iż ni- 
kogo nie dopuszczają do udziału w ficyta 
cji. W trakcie tego powrócił do domu p. 
D, Wajnryb, 

Przystępowano właśnie do czynnoś- 
ci licytacyjnych, I wówczas jeden z przy 
byłych licytantów zwrócił się do p. Wajn 
ryba z propozycją: 

— Daj mi pan 50 zł, to nie będzie li- 

i 


sytacji 

— P, D. Wajnryba oburzyła podobna 
propozycja przeciwko, której gorąco za- 
protestował, 


Wówczas ów licyiant wpadł w istną 
furję i wszczął głośną awanturę obrzuca« 
jąc Wajnryba najrożniejszemi wyzwiska- 
mi i wymysłami, 

Podczas awantury sąsiedzi p. Wajn- 
ryba zebrali między sobą 26 zł, i licytac- 
ja została przerwana, 

P, Wajnryb domagał się jednak ujaw 
nienia nazwiska licytanta, który zwrócił 
się doń z podobną propozycją i obraził 
go. 

Nikt jednak z przybyłych na licytac. 
ję nie zechciał wyjawić jego nazwiska, 

Niefortunny zaś Mecytant, widząc, iż 
sprawa przyjmuje niepomyślny dlań ob 
rót, wymknął się cichaczem z mieszka- 


nia, 

P. Wajnryb spostrzegł to dopiero po 
chwili, i 

Natychmiast ruszył w pogoń ża w- 
ciekającym, 

Po dłuższej pogoni na ulicy Wajnryb 
dopadł licytanta i zażądał od niego, by 
razem udali się do komisarjatu, 

Udano się do 7-go komisarjatu, gdzie 
jednak spisano protokół p, Wajurybowi 
za zakłócenie spokoju publicznego, 

P, Wajnryb pragnąc jednak wyświet+ 
liċ zajście jakie miało miejsce w jego 
mieszkaniu, udał się z prośbą o interwen: 
cję do Zw, kupców, W dniu dzisiejszym 
specjalna delegacja Zw. kupców uda się 
do p, komisarza Rządu i prezesa izby 
skarbowej p, Towarnickiego w celu wy- 
świetlenia tej dziwnej licytacji i tajemni- 
czej roli ficytanta, który, jak stwierdzono 
w komisarjacie, nazywa się 
Juljan Baranowski i zamieszkuje przy ul. 

K 78, 
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Miłość 25-letniego tkacza. 


Bezlitosna redukcja wyrzuciła go poza nawias życia. 


Matka-staruszka nie miała dlań pieniędzy. — Młodzieniec 
usiłował popełnić samobójstwo. 


Wczoraj około godz. 10-ej wieczo- 
remi dyżurny lekarz pogotowia ratunko 
wego zawiadomiony został telefonicz- 
nie o wypadku w mieszkaniu przy ul. 
Trauguta 2, gdzie targnął się na życie 
25-letni C. Kannet, z zawodu tkacz. 

Okazało się, że Kanet wypił większą 
dozę jodyny. 

Lekarz zastosował doraźne środki 
ratunkowe i denata przyprowadził do 
przytomności, powierzając dalszą jego 
kurację opiece domowej. 

Kannet był bezrobotnym. W roku u- 
biegłym powrócił on ze służby wojsko- 
wej i od tej pory zamieszkiwał wraz z 
matką, siostrą i szwagrem w dwuch ob- 
szernych izbach na poddaszu. 

Początkowo starał się o jakąkolwiek 
posadę, lecz jak to naiczęściej bywa, 
wszędzie odprawianó go z niczem. 

Zrezygnował więc z dalszych sta- 


rañ. Ciężar utrzymania spadł na barki | á 


starej matki. z 
Staruszka z trudem znosiła ten cię- 


Ojciec Brajtbarda szuka „współl- 
nika do interesu“, 


Qfiarował gminie 30 procent ze spadku 
S po zmarłym synie. 


W niedzielę zgłosił się do gminy ży- 
dowskiej ojciec 
Brajtbarda i prosił o po: 
‘niu spadku po zmarłym sy 

Braitbard oświadczył, 
zapisał swej żonie 50 ty: 
lecz majątek iego v 
wobec czego należy 


wszcząć starania 


w celu wydobycia pozostałych sum pie- | zajmie się tą sprawą. 


niężnych. 


zmarłego Zygmuutajpewne koszta, 
w uzyska- | króla-żelaza, dlatego też stary Brajtbard 
jszuka „wspólnika do interesn* z kapita- 


Starania te muszą pociągnąć za sobą 
na które nie stać ojca 


łem. 
Brajtbard przyrzekł gminie 30 proc. 


„|udziału w odzyskanych sumach. 


Gmina żydowska przyrzekła mu, że 
— ab — 


żar. Byl to jej jedyny syn, więc trzeba 
mu pomóc. 

Przed jakimś czasem Kannet poznał 
młodą dziewczynę, gdzieś z okolicy ul. 
Aleksandrowskiej, Podobała mu się ona 
bardzo. 4 

f Po niejakim czasie młodzi zaręczyli 
się, 
Nie wystarczało już wówczas Kan« 
netowi utrzymanie, jakie mu stara mat- 
ka dawała. 

Matka, nie mogąc się oprzeć prośbom 
syna, kilka razy dawała mu drobne sume 
ki, lecz był to ciężar ponad jej siły. 

Pewnego razi staruszka oparła się 
AE syna. Spowodowało to sprzecz- 


ję. 

Sprzeczki takie wybuchały eoraz 
częściej. 

Wczoraj wieczorem Kanget powró- 
cił do domu i zażądał od matki pienię- 
zy. 

Staruszka odmówiła. Pomiędzy mat 
ką a synem wynikła poważna kłótnia. 

W pewnej chwili syn chwycił pasek 
i usiłował się powiesić. Udało się je- 
dnak przeszkodzić temu. zamiarowi. 

Po kilku minutach młody Kannet 
chwycił flaszeczkę z jodyną i wychylił 
jej zawartość, 

Osunął się potem na krzesło i począł 
się wić w strasznych bólach. 

Dopiero przybyły lekarz pogotowia 
położył kres jego cierpientom. — gas — 


CZYTAJCIE 


„ibifowazą Republikę”, 


Str. 4. 


FXPRESS 


WIECZORNY 


„Doktór Mabuze. na „górce“ bilardowej'unwicukierni 


10: 


Tepić osobników, którzy żyją z „kręcenia”! 


10; 


Władze bezpieczeństwa winny. zbadać tajemnice łódzkich sal bilardowych. 


Już niejednokrotnie pisaliśmy na ła- 
mach naszego pisma o konieczności 
wniknięcia przez organa bezpieczeń- 
stwa w tajniki sal bilardowych, gdzie 
młodzież nasza ulega deprawacji, gdzie 
przy miarowym stuku kul, wyzbywa 
się wszelkich ideałów życiowych, i po- 
woli stacza się coraz niżej, powoli grzę 
źnie w bagnisku, z którego niema wyj- 
ścia. 

Na salach tych kwitnie hazard, w 
dosłownem tego słowa znaczeniu, wi~ 
dzi się tam rozognione twarze, pałają- 
ce niezdrowymi rumieńcami, oczy go- 
tączkowo błyszczące, drżące ręce... 

W dusznych, zadymionych salach, 
gdzie rzędami stoją zielone stoły, kręcą 
się ludzie, żerujący na ciele społeczeń- 
stwa, typowe „niebieskie ptaki“, jedy- 
nem zajęciem których jest ogrywanie 
niedoświadczonych młodzieńców, czę- 
stokroć nie z ich pieniędzy, ogrywanie 
do nitki, bez pardonu, bez krzty litości. 


MOJE MINIATURY. 


Piąte przez dziesiąte. 


Wielbiciel jej talentu. 
W pewnem towarzystwie rozmawia- 
no na temat muzyki kameralnej í śpie- 


wu, 

Pan Wołkowicz, którego żona słynna 
była ze swej niemuzykalności, wyrwał 
się, jak Filip z konopi: 

— Moja żona jest doskonałą śpiewa- 
czką, Znam jednego, który słucha jej śpie 
wu godzinami., 

— Doprawdy? — dziwi się towarzy- 


stwo. 
— Tak — kończy Wołkowicz — 
Następnie moja żona kładzie go do ko- 


łyski i wtedy dopiero on zasypia,,, 
„Słodki bobas*, 

Panna Lonia jest stenotypitską i pra- 
cuje w firmie „Buch, Tuch i S-ka", 

Pan Buch jest ostatnio ogromnie zde- 
nerwowany z powodu „złe czasy”. 

Wszystko go złości, 

Nic więc dziwnego, że zwraca się do 
uroczej stenotypistki z następującym wy 
rzutem: 

— Panno Loniu, wypraszam sobie u- 
ywanie telefonu naszej solidnej firmy 
do rozmów prywatnych, 

— Ależ... ależ ja. — miesza się pan- 
na Lonia — To nie była rozmowa pry- 
watnal.,, 

— W takim razie proszę wziąć pod u- 
wagę — oburza się w dalszym ciągu pan 
Buch — że jak długo nasz interes istnie 
je, nigdy nie nazywaliśmy naszych klijen 
tów „słodkimi bobasami”.,, 

Zarobek. 

Zegarmistrz wychwala swój towar. 
Klijent waha się. Zegarek jest za drogi. 

— To nie jest drogo — zachęca zegar 
mistrz — sprzedaję panu ten zegarek w 
cenie kupna.. 

— Dobrze — zwraca uwagę klijent — 
na czem więc pan zarabia? 

— Co znaczy na czem? — odpowia- 
da zegarmistrz — Na reparacji!.., 

3 Sprawiedliwość. 

ozenkranc miał nieszczęśli: - 
padek — złapali go, Biedaka ABN 
do więzienia, 

Nazajutrz Rozenkranc melduje się w 
kancelarji naczelnika więzienia, 

Czego pan chce? — pyta naczel- 


nik, 
— Jeżeli ma być sprawiedliwość na 
świecie — mówi złodziej — w takim ra- 
zie powinienem być wypuszczony na wol 
ność, 

— Jakto? — dziwi się naczelnik — 
Przyznał się pan przecież w sądzie do wi 
ny i ma pan siedzieć w więzieniu pięć 
tygodni!.., 

— Ja wiem., — odpowiada Rozen- 
kranc — Ale ze mną siedzi jeden czło- 
wiek, który mówi, że jest niewinny, to 
czy to sprawiedliwe, żeby winni i nie- 
winni siedzieli w więzieniu?.., 

Podsłuchał Bolski, 


Wszelkie uczucia idą na stronę, gdy 
w grę wchodzi interes, nie można się 
bawić w sentymenty, gdy się ma na 
widoku zarobek pewny, bez ryzyka. 

Niejednemu może się wydawać to 
dztwnem, że istnieje dziś interes Intrat 
ny. i nieryzykowny, niejeden noce prze- 
siedział, biedząc się nad tem zagadnie- 
niem i nic nie wymiślił, a jednak inte- 
res taki egzystuje, i żeby się przekonać 
o tem wystarczy odwiedzić jeden z po- 
pularnych bilardów, w pewnej cukierni 
w śródmieściu. 


Zobaczymy tam ludzi, żyjących z 
gry, z „kręcenia“, ludzi-pająków, zasta 
wiających umiejętnie swą sieć i wycze- 
kujących na oiłarę. 

Najpopularniejszym osobnikiem na 
„Górce* w owej „cukierni jest wysoki, 
szczupły brunet, p. S. D, zwany przez 
kolegów „Doktorem Mabuze”, 

Jego blada pociągła twarz nie po- 


krywa się nigdy rumieńcem wzrusze- 
nia; gra zimno, ze spokojem nie gracza 
lecz krupiera, jedynie cienkie rasowe 
palce drżą lekko, gdy idzie o większą 
stawkę. 

„Górka“ jest terenem, na którym o- 
sobnik ten żeruje, jest miejscem, gdzie 
ogrywa, wstępujących w życie mło- 
dzieniaszków. 

„Doktór Mabuze* cieszy się „zasłu- 
żoną sławą”. Kieszenie jego są przepeł- 
nione najrozmaitszemi banknotami, nu- 
mera których zapewniają mu w 90 proc 
wygraną; są tak zwane numera „kom- 
binowane”, wyszukiwane specjalnie 
przez niego. 

Wystarczy obserwować go przez 
kilka minut, by zauważyć, jakim wzro 
kiem lustruje gości i jak wybrawszy od 
powiednią ofiarę zbliża się do niej wol- 
nym krokiem i z najniewinniejszą mina 
pyta: À 

— Zrobimy „rzut“ o 10 złotych? 


Niedawno ukoń- 
czono budowę 
najwyższego 
„drapacza nieba“ 
w New-Jorku. 
Mieści się w nim 
redakcja idrukar- 
nia wielk. pisma 
new-jorskiego 
„Tribune“, 


Migawki 


sądowe. 


Katarzyna. 


, _ Katarzyna musi być zawsze gruba, 
jak wszystkie omyłki komisji skarbowej, 
oznaczającej wymiar podatku dochodo- 
wego, 

Poza tem jest opryskliwa, czasem nie 
co sentymenłalna, przyczym rozmiar sen 
tymenłalizmu jest zawsze odwrotnie pro 
porcjonalny do jej tuszy, 

Katarzyna ma narzeczonego, który 
jeżeli służy w wojsku — gra na bębnie, 
jeżeli jest cywilem — żyje z zapomóg. 

Kobieta, nosząca imię Katarzyny, jest 
zazwyczaj w dobrej komitywie z żoną 
stróża, 

Katarzyny są najczęściej sierotami. 

Rzadko ledy są bogate, Mają copra 
wda bogatych stryjów i kumotrów „kaj- 
' w Ameryce — ale dolara nigdy nie 
widziały, 

Noszą zawsze chustki na głowie. Nie 
śmieją się nigdy. Doznawają bardzo cze- 
sto zawodów miłosnych i wtedy się upi- 


Jaja. 
Pijane — śmieją się, śpiewają ordy- 


narne piosenki, używają w rozmowie 
PSAs] słów į są skore do bija- 
tyki. 

Nigdy nie widziatem Katarzyny w ki- 
nie albo w teatrze. Poprostu boją się ob- 
razu į przedstawienia, Ogarnął je jakiś 
niczem niewytłumaczony przesąd, że 
umrą w kinematografie luesgy teatrze, 

Za to w cyrku zapełniają widownię 
same Katarzyny, 

Lubią niebezpieczeństwo i w czasie 
pożaru ratują cudzy dobytek, 

Każda z nich ma egipski sennik i co- 
dzień zrana przed śniadaniem zagląda 
doń, by wytłumaczyć sobie sen z ubie- 
głej nocy, 

Katarzyny nie jedzą nigdy grochowej 
zupy, Boją się, że groch je otruje. 

Podobno w roku 1515 jakaś Katarzy- 
na umarłą nagle po obiedzie który skła- 
dał się z pół łyżki grochowej zupy. 

Od tego czasu Katarzyna nie może 
patrzeć na groch, 


Najczęściej otrzymuje  twierdzącą 
odpowiedź. 

Z tym samym spokojem wyciąga ban 
knot z kieszeni i czeka. 

— Pierwsza, druga, szósta — pada- 
ją słowa. r 

— Wygrałem — mówi z flegma. 
„doktór Mabuze*, — mogę dać panu o- 
kazję do odegrania się... 

Po upływie pewnego czasu jest już 
w posiadaniu całej gotówki swego par- 
tnera, który chcąc się odegrać brnie 
za wszelką cenę coraz dalej i dalej. 

Załatwiwszy * się z jednym wraca 
na dawne miej$ce i niespuszczając 
wzroku z drzwi Wejściowych czeka ha 
nową ofiarę...  ¥ 

Najwyższy już czas, by nasze wła- 
dze bezpieczeństwa zainteresowały się 
również i takiemi ludźmi, którzy paso- 
żytując na ciele społeczeństwa, gangre 
nizują je i sprowadzają z prawej drogi 
przyszłość narodu — młodzież, "= 


Oryginalny plakat wiedeńskie) 

wystawy fotograficznej estdzie- 

łem Drydena. Przedstawia on 

Kriemhildę, palącą papierosa i 

prowadzącą na smyczy smoka, 

a obok Zygfryda w roli amatora" 
fotografa. 


Brod WWA ger amo 


Claude Far é c'a. 
w przeróbce filmowej jest rezultatem 
najkulturalniejszego wysiłku 
nego, 


artystycz- 


Wbrew przypuszczeniom Katarzyny 
nigdy nie mają kataru, 

Najwyżej — kaszlą, 

Najmniej sympatyczną cechą charak- 
teru Katarzyny jest jej niesumienność 
Wszystkie prawie Katarzyny kradną, 

Na dowód tego, że piszę prawdę i ani 
słowa nie zmyśliłem, «przytoczę fakt z 
sądu: 

Katarzyna Milczek, służąca z zawodo 
ukradła swej pani damskie palto į zoste 
la skazana na 3 miesiące Rai) 


EXPRESS WIECZORNY 


Trimtalny powrót księcia Wali do Londynu 


z czwartej podróży okrężnej po imperjum brytyjskim. 


10 —— 


Oklaskując księcia lud angielski przedewszystkiem samemu sobie 
oddał sprawiedliwość za odwagę, siłę i wytrzymałość swej rasy. 


Siedm miesięcy upłynęło od czasu, 
gdy Edward, książę Walji, wypłynął z 
portu w Portmouth w podróż do kolonji 
i dominiów południowo-afrykańskich. 
republik południowo-amerykańskich. 

Czwarta to już z rzędu — i ostatnia 
— podróż okrężna tego rodzaju, podczas 
których następca tronu zwiedził wszyst 
kie nieomal krainy zamorskie, którym 
sztandar Świętego Jerzego zapewnia 
„pax britannica“. 

Metodycznie więc przygotowany zo- 
staje przyszły monarcha do swej roli, 
która większa jest istotnie, niżby się wy 
dawało: z praktyki konstytucyjnej... 

De iacto, brak wszelkich tekstów (za 
wyjątkiem Magna Charta z roku 1215) 
pozwala na jakńajszerszą interpretację 
praw i przywilejów. koronnych i nasza 
generacja widziała trżech monarchów, 
którzy stosownie do swego temperamen 
tu, grali większą lub mniejszą rolę w róż 
nych dziedzinach polityki państwowej: 
byli to: Wiktorja, wywierająca przewa- 
żający wpływ na ukształtowanie się im- 
perium, Edward VII, kierujący przez 
dziesięć lat swego panowania sprawa- 
mi zagranicznemi, wreszcie król Jerzy V 
dyskretnie starający się nadać dynastji 
znaczenie symbolicznego łącznika wszy 
stkich ras, interesów społecznych i aspi- 
racji narodowych. 

W tym duchu wychowuje on też księ 
cia Walji, w tym też duchu działa cała 
rodzina królewska, z kompletnym zdaje 
się sukcesem, gdyż wszystkie spory i an 
tagonizmy zatrzymują się u stóp tronu, 
symbolu wspólnoty brytyjskiej, 

Opisy i zdjęcia kinematograficzne do 
sadnie wskazywały podczas całego 
trwania podróży na przywiązanie i en- 
tuzjazm, okazane przez ludność posia- 
dłości afrykańskich. Zgryźliwi mogliby 
jednak zauważyć, że niemała w tem za- 
Sluga słońca podzwrotnikowego... 

Powinni więc byli znaleźć się dnia 16 
października na ulicach Londynu, Które 
wiodą z Victoria Station do Bickingham 
Palace, Deszcz lał, jak z konewki, mgła 
gęsta jak masło, że zaledwie ujrzałbyś 
własną rękę, jednem słowem pogoda an- 
gielska, w najlepszem tego słowa zna- 
czeniu... A mimo to tłumy nieprzeliczo- 
ne stały wzdłuż Victoria Street, maje- 
statycznego Parlament Square i White- 
hallu, olbrzymiego Trafalgar Square i 
imponującej alei Mall'n, aż pod sztache- 
ty zamku królewskiego. Dziwny zresztą 
wygląd miały te tłamy: bo, z okna pa- 
trząc, był to raczej las grzybów paraso- 


lowych, jak okiem rzucić. Oczywiście 
wszędzie pełno ilag, transparentów, zie- 
leni, dywanów i jako stary londyńczyk, 
przypominam sobie jedyny podobny na- 
strój, gdy w roku 1919, do stolicy wkro- 
czyły pod wodzą marszałków Douglas 
Haiga i Focha, zwycięskie wojska al- 
janckie. Tempi passati... 

Pociąg był zapowiedziany na godzi- 
nę trzecią, W kilka minut potem roz- 
szedł się po mieście głuchy pomruk, któ- 
ry potężniał i rósł w miarę, jak zbliżał 
się orszak królewski. Wreszcie ukazały 
się na skręcie czerwone opończe i złote 
hełmy przybocznej gwardji konnej i 
szemer przeszedł w krzyki i wiwaty 0- 
głuszające. 

Książę Walji zrazu salutował na pra- 
wo i na lewo, lecz widząc entuzjazm i 
miłość prawdziwą, okazywaną mu przez 
tłum, zarzucił żołnierską sztywność i jął 
się robienia przyjacielskich znaczków 
oraz ściskania imaginacyjnych dłoni, 
tem jeszcze większy poklask zyskując. 

Na nasze republikańskie stosunki mo 
że się wydawać niezrozumiałą ta gorą- 
ca sympatia, okazywana młodemu czło- 
wiekowi, który ostatecznie dotychczas 
tylko w słowach Woltera „s'est donne 
la peine de naitre“ (raczył się urodzić). 

Pomijamy element lojalistyczny i 
wiernopoddańczy, który jest impondera- 
biliem na polski język polityczny nie do 
przetłumaczenia, można się doszukać w 
entuzjazmie ludowym pierwiastku du- 
my i samopoczucia własnej potęgi. Nie 
paradoksem będzie powiedzieć, że okla- 
skując księcia, lud anielski przedewszy 
stkiem samemu sobie sprawiedliwość 
oddał, za odwagę, poświęcenie, wytrzy= 
małość i siłę swej rasy, fundamentu i ce- 
mentu 400 milionowego imperium, nad 
którem nigdy słońce nie zachodzi. 


Sr. A 


Bogia Horsha, nowa gwiazda wledeńskiej operetki 


Co porabia d'Annunzio? 


„Poeta-komendant“ zrezygnował z życia światowego 
i poświęcił się wyłącznie pracy literackiej. 


W jednym z ostatnich numerów pa- 
ryskiego dziennika „Gaulois“ znany ak- 
tor dramatyczny Armand Bour opisuje 


do opery Iidebrandta Piccetti, wraca 
dziś jako dramat. Rolę bohaterki grać 
będzie słynna primabalerina Ida Rubin- 


pobyt swój w willi d'Annunzia „Car- |stein, która ostatnio przedzierzgnęła się 


nac“ w Gardone. 

Znakomity pisarz zaprosił Boura, aby 
wspólnie z nim omówić scenarjusz swo- 
ich dawniejszych dramatów „Fedry* i 
„Męczeństwa Św. Sebastjana“, „Fedra“ 
przerobiona swojego czasu na libretto 


Szympans u dziurki od klucza. 


Prezes angielskiego tow. naukowego [jej nieobecności. Schyliłem się więc i zaj 


prof. Charles Sherrington, opowiada za- 
bawne zdarzenie, świadczące o niezwy- 
kłej inteligencji szympansów. 
„Codziennie — mówi — odwiedza- 
łem szympansy, które trzymałem w po- 
koju, obok mojej pracowni. Pewnego 
dnia, gdym opuścił ten pokój, przyszło 
mi nagle do głowy podpatrzeć, niewi- 
dziany, co też moje małpy robią w mo- 


JULIAN STARSKI 1 HELENA ORDĘŻANKA, 


AJEMNICE 


ŁÓDZKIEGO CMENTARZA 


Sensacyjny romans z życia Łodzi, 


Jakiś dziwny nawpół szyderczy uś- 
miech osiadł w kącikach ust White'a, 
Nachylił się jeszcze bardziej nad Lizą 
tak, że czuła jego gorący oddech na kar- 
ku, 

— Tylko bogactwo zdolne jest dać 
<złowiekowi to maksimum zadowolenia, 
którego żądamy od życia, Nie mówię tu 
o „bogactwie w potocznym tego słowa 
znaczeniu, W Łodzi naprzykład — czło- 
wiek, który ma jakąś lichą fabryczkę, al 
bo większy skład manufaktury uważany 
jest już za bogacza, za nababa. Inaczej 
— u nas, w Ameryce, Bogaczem nazywa 
się tam człowieka, któremu majątek po- 
zwala na realizowanie najbardziej kosz- 
townych, najbardziej ekstrawagancyj- 
nych zachcianek, Ot, były mój spólnik, 
miljoner new-jorski James Smith, urzą- 
dził sobie przed laty przejażdżkę auto- 
mobilem, która kosztowała go około 
ćwierci miljona dolarów, 

— Czyżby? — źdiwił się Farre, 

— Tak, proszę pana, Smith zabrał ze 
sobą do samochodu pokaźny zapas jedno 


dolarowych banknotów, które następnie 
rozrzucał na ulicy, przejeżdżając przez 
jedną z uboższych dzielnie New-Yorku, 

— Czytałam o tem w pismach — rze- 
kła Liza — Było to jakieś trzy, cztery la 
ta temu, 

—Mniejwięcej w tym czasie, A czy 
z łódzkich „bogaczy” móglby sobie na 
coś podobnego pozwolić? Proszę zważyć 
że Smith nie jest jeszcze tym najbogat- 
szym, Ma wszakże majątek, który umo- 
źliwia mu korzystanie z życia bez zastrze 
żeń, bez żadnych tam, bez  rachunko- 
wych granie, Tylko takie bogactwo mo- 
że dać człowiekowi szczęście ,, 

White mówił spokojnie, dobitnie, jak 
by ważąc każde swoje słowo, Wargi po- 
ruszały mu się w lekkim uśmiecha. 

— Bogactwa takie są jednak udzia- 
łem nielicznych jednostek, pani Lizo — 
szepnął, zwracając głowę w stronę Wy- 
gardowej, 

Farre wstał nagle od stołu, 

— Przepraszam — rzekł — muszę zo 
baczyć. jak sie moja żona bawi. 


rzałem do ich pokoju przez dziurkę od 
klucza. Jakież było jednak moje zdziwie 
nie, gdym ujrzał spoglądające na mnie 
przez tę samą dziurkę, oko szympansa. 

Widocznie więc i szympansowi przy 
szło do głowy zajrzeć przez dziurkę od 
klucza i uprzedził mnie nawet — zresztą 
była to dama — w zaspokojeniu swej cie 
kawości. 


i w artystkę dramatyczną. 


„Męczeństwo Św. Sebastjana“ dane 
będzie jako oratorium, z muzyką De- 
bussiego, w Scali Medjolańskiej pod dy- 
rekcją Toscaniniego. I tu wystąpi w rol 
głównej Ida Rubinsten, dla której rzecz 
ta była przed laty napisaną. 


Armand Bour z uwielbieniem dia 
d'Annunzia entuzjastycznie opisuje chwi 
le spędzone u niego. 


Poeta — „komendant, pomimo utra. 
ty jednego oka, od 6 rano pracuje przy 
biurku. Pisze obecnie powieść, kończy 
dramat i wyda wkrótce tom nowych po- 
ezji, 


Bour dodaje, że d‘Annunzio zupelnie 
zrezygnował z życia światowego. Poeta 
rzadko kiedy opuszcza park w willi swo 
jej, unikając ciekawości tłumów tury- 
stów, wyczekujących przed bramą wyj- 
ścia jego. 


| White nachylił się ku Wygardowej, | White otworzył ciężkie drzwiczki pier 


— Czy zechciałaby pani 
cząstkę moich „skarbów ”, Są tam piękne 
i warte obejrzenia okazy, 

Liza rozmyśliła się szybko. 

— Dobrze, 

Ujął ją lekko pod ramię. Zadrżała w 
dziwnym podnieceniu czując jego zimną 
dłoń na obnażonej ręce, 

W głębi małego saloniku, gdzie gra 
no w karty, znajdowały się małe drzwi. 
W ich kierunku prowadził White swoją 
towarzyszkę, W pewnej chwili, Wernicz, 
zajęty grą odwrócił głowę, Błysk ździwie 
nia zamigotał mu w oczach, 

Liza uśmiechnęła się blado w jego 
stronę, Wzrok Slefana prześlizgnął się 
jednak szybko po jej twarzy i spoczął na 
mtiljonerze, Spojrzenia ich skrzyżowały 
się jak dwie szpady. 

Wernicz przestał na chwilę grać, opu 
ścił na stół rękę, trzymającą karty i zmar 
szczył brwi, jakby namyślając się nad 
czemś, 

White zwrócił się do Lizy. 

— Ot, tutaj.. 

Wyjął z kieszeni maty kluczyk i prze 
kręcił zamek, 

Drzwi otworzyły się bezszelestnie. 

Harold nacisnął kontakt, Zabłysło ró- 
żowawe, przyćmione przez gęste abażu- 


ry światło, Pokoik, w którym się znale-|, 


źli był dość szczupłych rozmiarów į czy- 
ni} wrażenie skarbca, Trzy duże ognio- 
trwałe kasy stały pod ścianami, Okna by 
iv pozawieszane ciężkiemi kotaramś 


zobaczyć | wszej z brzegu kasy, 


— Spójrz, pani — szepnął do Lizy. 

Z piersi jej wydobył się lekki okrzyk 
zdumienia, Perły! Wspaniałe, olbrzymie 
sznury, połyskujące matowemi odblaska 
mi tęczy, Nie pytając nawet o pozwole- 
nie chwyciła w ręce garść pereł, Przesy- 
pywała je z ręki do ręki, wpatrując się 
w nie jak w fetysze. Na twarz wystąpiły 
jej rumieńce. Ręce drżały jej jak w fe- 
brze, 

White zarzucił jej na szyję sznur naj- 
wspanialszych okazów, Spojrzała nań 
szeroko rozwartemi oczami. Piersi jej 
wznosiły się i opadały w szybkim nerwo 
wym oddechu, 

— Pięknie w nich pani wygląda, 

— Tak., — szepnęła w dziwnym ja- 
kimś upojeniu, 

White spoglądał na nią badawczo po 
przez ciemne szkła swych okularów. 

— Rzeczywiście, — rzekł — pani bar 
dzo lubi przepych. 

Zdjął jej delikalnie z szyi perły, Uczy 
niła ruch, jakby chciała zatrzymać jego 
ręce, Pohamowała się jednak, 

— A teraz — tutaj, 

We wnę drugiej kasy znajdowały 
się małe kasetki stalowe, White wyda- 
był pierwszą z brzegu, Olwe 


zupełnie oboj 
sobie sprawy z tego, że dzierży w rę 
kach legendarn: wprost bogactwa, 


(D.e) 


EXPRESS WIECZORNY 


» Ostatnie dni! 


Epokowy film w 8-iu wielkich aktach p. t. 


CE 


jest potężnym hymnem ku chwale Piękna i Siły. Najpiękniejsze okazy ludzkości w pełnym biasku nagich kras!! 


Kult ciała w najsziachetniejszem tego słowa znaczeniu! 


Współaktorzy filmu: norweski następca tronu, Lloyd George, Balfour, oraz najsławniejsi rekordziści sportowi, najwybitniejsi tancerze i tancerki z Tamarą Karsawiną 
i Władimirowem na czele, wreszcie 


akty najpiękniejszych mężczyzn i najpiękniejszych kobiet świata! 


Początek o godz. S-ej. Specjalnie dobrana ilustracja muzyczna w wykonaniu orkiestry symfonicznej pod dyr. L. KANTORA. 


Wielki piękny film amerykański, z gwiazdą kinematograficzną MARY PICKFORD 


TEATR ŚWIETLNY 


i ' ; 
„NOWOSCPT | Rosita, spiewaczka ulicy dramat w 10 aktach 
i 


Reżyserji ERNESTA LUBICZA. Film ten wykonany został z okazji 30-letniego jubileuszu kinematografu 
Życie dwóch środowisk przepychu | nędzy. Wielkie karnawałowe zabawy w Sewilli! Nadzwyczajna wystawa) 
Muzyczna ilustracja zwiększonej orkiestry araz śpiewy. 11751 


Dziś! e Dziś! 


Dr. med, 


SOMMER 


ul, 6-90 sterpnia 
(Benedykta) 16, 


chor. skórne (wło. 
sów) dróg mocz 
i Kobiece, 


Od 9—1, 6—8 w, 
dla pań: 4—6. 


Ir. Lewkowicz 


powrócił. 
Choroby skórne 
weneryczne i wło 


LUNA "LUNA 


Gwóźdź Sezonu! 


Dziś i dni następnych! — Dziś i dni następnych! 
Głośne arcydzieło sztuki kinematograficznej 


„KOBIETA © NIECZYSTEM SUMIENIU” 


Wielki dramat erotyczny w 10-iu aktach FELIKSA HOLAENDRA 


podług najnowszej powieści 


„POROKAE I ŚPIEWACZKI 


W rolach głównych! W rolach głównych | 
Lil Dagower, eystemstmiesiu H. Mierendorf witen wii. 


2 y . 
AB Pozbycie się 
* ARTRETYZMU i REUMATYZMU 
bez wszelkiego niebezpieczeństwa ? 


Reumatyzm jest to okropna nader rozpowszech* 
niona choroba, nie szczędzi ani biedaków, ani 
bogaczy, ofiar swych szuka zarówno w chatach 
ubogich, jakoteż w pałacach. Nader wielostron- 
ne są postacie, w których cierpienie to się obs 
jawia i bardzo często choroby, znane zazwyczaj 
pod rozmaitemi nazwami, są niczem innem jak tyl- 
ko reumatyzmem. Są ta bóla albo stawowe lub 
w fcięgnach, innym znów razem są to obrzmienia, 
oddzielnych części, lub zn'ekształcenie rąk i nóg. 
Kurcze, kłucie, bóle przeszywające w rozmaityci 
częściach ciała, jak również osłabienie wzroku by- 
wają często następstwem reumatycznych i artre- 
tycznych cierpień, Jak wielostronnym bywa obraz 
choroby, tak samo rozmaitym jest dobór wszelkich 
możliwych i niemożliwych leków, mikstur, maści 
it È środków, zəlecanych cierpiącej ludzkości. 
Większość tych środków nie jest w stanie wyleczyć, 
w najlepszym razie przynoszą tylko chwilową ulgę. To co my polecamy, 
stanowi leczenie za pomocą picia wód mineralnych, co już wielu cier- 
plących ULECZYŁO 

Nasza kuracja jest doskonała i działa szybko. Dla zdobycia dal- 
szych zwolenników postanowiliśmy, każdemu, kto do nas napisze 

zupełnie darmo przesłać 
nasze nader interesujące i pouczające pismo zdrojowe. A więc komu 
dokuczają bóle. kto pragnie wyleczyć się szybko, radykalnie i bezpiecz« 
mie ze swoich cierpień, ten niechaj jeszcze dzisiaj napisze do nas pod 
adresem: AUGUST MARZKE, Berlin Wilmersdorf, Bruchsalerstr, 5, 
oddział 359. 459 


sów. 
Konstantynowskat2 
Przyjmuje od 9—1 
i od 5—8, Dla pań 
osobna poczekalnia 
Eii aA anina 


w pierwstorzędnym 


domi 
przy intehgentnej 
rodzinie od zaraz 


do wynajęcia. 


Wszelkie wygody, 
it centralne ogrzewz= 
nie, Wiadomość: Al. 


Kościuszki 57 m, 18 


: 4 
Z powodu podrożenia produktu L'Oreal 
Henne „PARYŻ“ firma na farbowanie żadnych 
procentów lub rabatu nadal nie udziela 


ALENDARZ 


na 4 9 2 6 ro k: Z e Pin i kndecykki | 96902633020 
; a i A. F. Bittner i Syn || pea. Ogłoszenia drobne 
terminowe duże, terminowe małe, terminarze duże i małe, | 


1791 Dypl. 3 A: 
Y sana A-ha Rotmiisty | anm 
tablicowe, kieszonkowe i ścienne Gio: 
polecają TYLKO HURTOWO 


Lakłady Graficzne „ADOLF PAŃSKI” uiia Cegionów 2, tetës. 
ky J 


wna 5i., 
Nauka 
gasera i mmm f 
aa ara ara t O 
TENOGRAFJI wy- 


uczę wszystkich 

bezpłatnie listownie 

Instytut Stenogta- 

(ha) | ferny Warszawa 
39 


Mokorowsk: 
10579— 


Złe trawienie È 

aeree e s e 
ZAPARCIE STOLCA 
NADWERĘŻA 5 

DUSZĘ iCIAŁO || p 3 


Aptekarza Rich. Brandta $ i Lokaie 
Ę A 6 ż SAEST” 
Szwajcarskie Piguiki ? MASZUKĘWANY © adzejęcia ładny, 
od 50 lat w całym świecie znany środek f I frontowy, ume 

je; Zgłaszać się Piotc- | blowany pokój, Na« 


kowska 70 m 6_ w | rutowicza 40 m.8 
| godzinach 5—7 176—) 


Bpńczochy jedwabne 


inne, suknie trikotinowe i t. p 

przyjmuje do reperacji. 
ul 6-go sierpnia 76, lIl piętro i a 
Tanio, bo w prywatnem mieszk. 


TAŃLÓW NOWOCZESNYCH 


— wyucza — 
Zygmunt HenryKowski 
Cegielniana 43. 

Nauka w kompletach i oddzielnie. 
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Jego znaczenie i braki. — Rozdanie nagród 
międzyszkolnym mistrzowskim drużynom. 


Szkoła Realna p. Wiśniewskiego | kapitan związkowy PZPN wyznaczył 
Rozegrano ogółem 82 gier, w któ- następujących graczy; Goerlitz, Py- 


EXPRESS WIECZORNY 


W sobotę wieczorem, w sali gimna- |obecnie na stanowiskach kierowniczych 
stycznej niemieckiego gimnazjum odby- |w szkolnictwie ludzi, którzy nie tylko 


Express Sportowy. 


SKŁAD REPREZENTACJI POLSKIEJ 
NA MECZ ZE SZWECJA. 

Kraków, 27 października 

Na mecz ze Szwecją, który odbędzie 

się w. Krakowie w dniu 1 listopada br., 


to się uroczyste rozdanie nagród za mi-|że sytuację należycie oceniają, ale któ- | rych wzięło udział 1060 graczy. ht ki, Gintel, Hanke, Chróściński, 


strzostwa międzyszkolne w piłce siatko- 
wej i koszykowej. Przy tej okazji roze- 
rano trzy mecze, t. j. dwa w piłkę siat- 
ową i jeden w piłkę koszykową. 

Pierwszą partję rozegrały drużyny 
żeńskie, gimnazjum państwowego im. 
Szczanieckiej i miejskiego seminarium 
nauczycielskiego. Zwycięstwo odniosła 
drużyna seminarjum nauczycielskiego, 
składająca się przeważnie z dorosłych 
iuż uczenie. Natomiast drużyna gimna- 
zium państwowego, fizycznie znacznie 
słabsza, przystąpiła do gry w zdekom- 
pletowanym składzie, ulegając nieznacz- 
ną ilością punktów w grze równej j bar- 
dzo interesującej. 

W drugiej parze zagrały również w 

piłkę siatkową dwie drużyny męskie, a 
mianowicie: miejska szkoła handlowa i 
glmnazjum im, ks. Skoropki. Po zaciętej 
i pełnej pięknych momentów grze roz- 
strzygnięcia nie uzyskano, Wprawdzie 
drużyna im. ks. Skorupki miała przewa- 
gẹ w wykonaniu t. zw. „szczupaków”, 
lecz szwankowała w bronieniu się przy 
rzutach dalekich, w czem znowu góro- 
wał przeciwnik. 
Gra tych dwuch drużyn obfitowała 
w przeciwstawieniu do gry drużyn żeń- 
skich w cały szereg pięknych. górnych 
momentów. Były np. chwile, w których 
dziesięć i więcej rąk wymierzonych w 
piłkę, podczas gdy ich właściciele pod- 
skokiem oderwani od ziemi zawiśli w po 
wietrzu; były to momenty naprawdę e- 
mocjonujące, jakich nie daje żaden inny 
sport. 

Na zakończenie programu spotkały 
się drużyny mimnazjum niemieckiego i 
szkoły realnej zgromadzenia kupców w 
grze w piłkę koszykową. Zwyciężyła 
drużyna gimnazjum niemieckiego. zna- 
jąca lepiej teren i rozporządzająca lep- 
szymi „koszykarzami”, którzy z każdej 
niemal pozycji i odległości robili punk- 
ty. Natomiast drużyna kupców, z powo- 
du braku treningu, a co za tem idzie i 
z braku odpowiednich strzelców nawet 
przyznanych jej rzutów karnych ani w 
połowie nie uzyskała. 

Na szczelnie wypełnionej widowni 
panował entuzjazm nie do opisania — to 
młodzież szkolna, która oklaskami i bra- 
wami nagradzała piękne momenty i za- 
chęcała grających do tem większych 
wysiłków. 

Naogół wziąwszy. ka: kto był o- 
becnym na tej imprezie, opuścił ją z peł= 
nem zadowoleniem. Oba rodzaje gry w 
piłkę są sportem bardzo zdrowym i emo 
cjonującym, ale broń Boże w ciasnej i 
mimo wszelkich sprzyłających warun- 
ków, jakie posiada niemieckie gimna- 
zjum. niezdrowej sali gimnastycznej. — 
Zważmy bowiem, że każda gra w piłkę, 
jest pracą fizyczną, wymagającą ruchli- 

rości, połączonej z pracą mózgu i płuc. 


- Tej swobody ruchów i swobody od- 
dychania zdrowem powietrzem nie mo- 
że zapewnić żadna, nawet najidealniej 
urządzona sala gimnastyczna. To też 
wszelkie gry i zabawy w piłkę winny 
się odbywać bezwarunkowo na wolnem 
| świeżem powietrzu w lecie, zaś w zì- 
mie w odpowiednio na ten cel specjalni 
zbudowanych krytych halach, Jeżeli 
weźmiemy pod twagę, że Łódź nie po- 
siada ani jednego, ani też drugiego. a co 
najgorsze, że żadna z łódzkich szkół nie 
rozpotządza choć w przybliżeniu do gier 
ruchowych nadającem się boiskiem, wte 
dy stanie przed nami obraz nędzy i roz- 
paczy w całej narości. w jakich warun- 
kach nasza młodzież karłowacieje, a nie 
jak wielu sadzi kształci się, 


Do tel piekacej sprawy powrócimy 
w dniach najbliższych. Na łamach „ 
pressu“ postaramy się o wskazanie dro- 
gl wyjścia w tei. na pierwszy rzut oka, 
zdaje się beznadzieinej sytuacii, zazna- 
czalac, że tak żle nie jest. Łódź posiada 


Mistrzostwo w piłce siatkowej szkół 
żeńskich zdobyło miejskie seminarium 
nauczycielskie; drugie miejsce zajęło |czyk, Kaczor, Seichter, Czulak i Ku- 
gimnazjum państwowe im. Szczaniec- | biński. 

i 


rzy z założonemi rękami przypatrywać 
się jej nie myślą. A wiadomem jest, że 
gdzie jest program, tam i środki do zre- 
alizowania go znaleźć się muszą, 
rozegranych mistrzostw | kiej. 
międzyszkolnych w piłkę siatkową i ko 
szykową w roku szkolnym 1925-26. 

Do rozgrywek w piłkę siatkową sta 
nęło pięć szkół żeńskich średnich, a mia 


Z pośród szkół średnich męskich w 
piłce siatkowej pierwsze miejsce zajęła 
szkoły handlowej, 
drugie zaś gimnazjum im. ks. Skorupki. 
koszykowej mistrzostwo 
zdobyło gimnazjum niemieckie, na dru 


1. Miejskie semin. nauczycielskie, 
giem miejscu stanęła szkoła realna kup 


2. Gimn. p. Pressewicz. 

3. Gimn państw. im Szczanieckiej. 

4. Gimn. p. Rothert 

5. Gimn. p. Kriegerowej 
i sześć szkół średnich męskich: 

1. Szkoła Realna Zgrom. Kupców. 

2, Miejska Szkoła Handlowa. 

3. Szkoła Realna p. Wiśniewskiego 

4. Miejskie gimnazjum. 

5. Niemieckie gimnazjum. 

6. Gimn. im ks. Skorupki. 

W rozgrywkach o mistrzostwo w 
piłce koszykowej szkół średnich mę- 
skich wzięły udział: 

1. Miejskie gimn. 

2. Gimn. Niemieckie. 

3, Szkoła Realna Zgrom. Kupców. 

4. Państwowa Szkoła Handlowa. 

5. Państwowe Seminarjum, 

6. Gimn. im. ks. Skorupki. 


WŁ pa: bał 

arnecka w obecności wizytatora wy- > 

chowania fizycznego, p. Połomskiego I Międzypaństwowe zawody Holandja 

wszystkich nauczycieli wych. fizycz. = 
Entuzjazm młodzeży szkolnej, zarów | dji w stosunku 4:2, 

no tej na widowni, jak acs Gi gra- Anglja — Irlandja eh 

jacych oraz pełna poświęcenia i zrozu- 

mienia praca nauczycielstwa wraz z wła ANGLJA — IRLANDJA 0:0. 

dzam inadzorczemi upewniły nas, że i dyn, 25 października. 

tak zaniedbanem dotychczas Rozegrany tu mecz między Anglją a 

w Łodzi polu wkrótce ruszymy naprzód | Irlandją zakończył się wynikiem 0:0, 


Zastawniak, Adamek, Staliński, Kałuża 
W. Kuchar, Szperling. Rezerwowi: Mal 


BIEG NA PRZEŁAJ O MISTRZOSTWO 
POLSKI 


Warszawa, 25 października. 
Wdniu dzisiejszym odbył się tutaj 
na przełaj o mistrzostwo Polski, Tra 
iegu wynosiła około 8 klm, Pierw- 
szy przybył Łukasiewicz (Polonja) w cza 
sie 33.37,4, 2) Centkiewicz arsovja) 


bi 
sa 


LĄ b 
W sobotę odbyło się, jak już na wstę|3407, 3) Jaworski (AZS-Warszawa) 
pie zaznaczyliśmy, rozdanie nagród, w 
postaci pięknych żetonów i artystycz- 
vie wykonanych dyplomów, mistrzow- ż 
skim drużynom. Uskuteczniła to nau- | *Y7a 


czycielka wychowania _fizycznego,pań- 
im. Szczanieckiej, p. HOLANDJA — AE M2 


34.32 w ten sposób „Polonja* zdobyła pu 
har prof. Wittiga, W kokurencji druży- 
pes AE PZLA, zwyciężyła dru 


iernika, 
— Danja przyniosły zwycięstwo Holan- 


Fr. Romanek. 


amaes | NIEMCY — SZWAJCARIA 4:0 (2:0). 


Dbajcie o wasze zdrowie! 


Zurych, 25 października, 
Niemcy — Szwajcarja 4:0 (2:0), 


„KRÓLOWIE“ KOLARSCY STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH. 
New York, 27 października 
Na ostatnich zawodach kolarskich o 
tytuł „króla“ kolarskiego na sezon 
1925-26 r., które odbywają się corocz- 
nie w Stanach Zjednoczonych, tytul ten 
przypadł włochowi Orlando Piani, któ- 
ry wyszedł niepokonany w 32 konku- 
rencjach kolarskich z najlepszymi ko- 
larzami amerykańskiemi. Durgie miej- 
sce uzyskał Alfred Goullet, trzecie do- 
piero zeszłoroczny mistrz i sława A- 
meryki — Fred Spencer. Były mistrz 
świata Moeskops zajął czwarte miejsce. 
Piani został więc „królem amery- 
kańskich sprinterów, „królem* steye- 
rów został Geprg Champan, drugi V. 
Maddonna, trzeci F. Keenan. 


NOWE REKORDY KOBIECE. 


Paryż, 26 października. 
Zostały zatwierdzone przez Między 
narodową federację sportów  kobie- 
cych następujące rekordy lekkoatlety= 
czne: 250 mtr. Palmer (Anglia) 338 
sek, 83 mtr. przez płotki — Alaunę 
(Francja) 13.2 sek., skok w zwyż 
Green (Anglja) 1.52 mtr, skok w 
zwyż z miejsca — Dupuis (Francja) 
1.16 mtr. 
Z RINGÓW BOKSERSKICH. 
Paryż, 26 października. 
W połowie grudnia odbędzie się w 
Medjolanie lub też w Barcelonie mecz 
między RR. AE wa- 
s włochem Erminjo Spalla, a 
Gimnastyka championem hiszpańskim Paolino, o ty: 


rytmiczna tuł mistrza Europy. 


„PTIB LINĄ arimo 


Claude Farróre'a, 


Ile naturalnego rytmu muzycznego 
jest w przewijaniu się tej taśmy, jak veł- 
nemi ekspresji już nietylko optycznej sa 
efek etlne tego filmul! 


Scena z filmu 
„Kultura ciała” 
wyświetlaqeco |% 


w „Casinie”. 


Str. ©. > EXPRESS WIEŁŻDRNY 


OSTATNIE „NIAPOMDŹGI 
FRIE? 
RAPIO-TELEGRAS : TELEFON 


GIEŁDA LONDYNSKA, 
J.ondyn, 26 października. 

Nowy Jork 4,85 į trzy czwarte 4,84. 

Holandja 12.04 i pół, 

Francja 115,75, 


Rokowania polsko-litewskie Prezydent Rzeczypo- 


zostały wczoraj zerwane. sA spolitej i marszałek Belgia 10820, 
Lugano, 26 października, | przyjęta jest nieprzychy| w Lidze na- re . - /łochy -62, 
Prace konferencji polsko „ litewskiej | rodów, gdzie uważają za konieczne ure- Józef Pił sudski Neneg oA A 
sszęrwano do porozumienia się delegacji| gulowanie całokształtu spraw komunika|węzina udział W uroczy-|  Hietmaj. 3381. 
ze swojemj rządami, cyjnych między Polską a Litwą w myśl tościach ot z t Portugalja 2.50, 
Litwini wywołałj przez brak pełno- | konwencji kłajpedzkiej, stościach Otwarcia sanator- Dania 19.65, 


mocnictw w sprawach kolejowych odro] Za przykład trudności rokowań z li- jum P.P.S. w Zakopanem, Szwecja 18,11, 
czenię bez terminu rokowań, uniemożli | twinamj może służyć fakt uzgadniania Z Warszawę iooni mari: NONEKE Ma 
wiając otwarcie spławu na Niemnie, formalnego protokółu posiedzenia plenar W dniu wczorajszym udała się Sa- P E Pa 6362 (25, 
Odmowa Litwy dyskusji o kolejach| nego przez dwanaście godzin! mochodem do Sulejówka delegacja vie eń 34.35, 
związku P.N.S.P. s red. Tomczakiem| Warszawa 29.00. 


> x (gener. san ZW.), Hora zaprosila ga 
Wielkie zwycięstwo stronnictw robotniczych |; zwiazku, marszałka Piłsudskiego GIEŁDA PARYSKA, 
taj : P sanatorjum związkowego w Zakopanem Paryż, 26 października, 
przy wyborach do rady miejskiej w Berlinie. P. marszałek Piłsudski przyrzekł naj | Londyn 11495, 


i chętniej wzjąć udział w uroczystościach Nowy Jork 23.75, 
rts: teren dwa razy o ile jednak na przeszkodzie nie staną Belgia 107.50, 
pop! mu eied e Sa e Wania 400: 
-| : lodać należy, że w uroczystości hy 94,00, 
Starcia i aresztowania.  |wyższej weżmie również udział pret |  Szwajcarja 456, 


Berlin, 26 października. | dent Rzeczypospolitej przy udziale człon | Holandia 958.75, 


Berlin, 26 października. 

W odbytych tutaj wyborach do rady 
miejskiej zdecydowaną większość uzy- 
skały stronnictwa robotnicze. Socjal- 
ści i komuniści zdobyli absolutną więk- 


szość w radzie, | Padczas wczorajszych wyborów. do- | ów seimu i rządu. Poea 
Stronnictwo Stresemanna straciło |szło w godzinach popołudniowych i wie aa 0, Praga 72,00, 
dwie trzecie mandatów, nemiecko-naro- |czornych do starć między republikana- Rumunja 11,30. 


h + r L 
dowi uzyskali siedem nowych manda- Aa UAD GTE hs Cziczerin w Londynie. 
tów, natomiast stronnictwo mieszczań- Wyniku zajść około 400 osób are- Londyn, 26 października, 


sztowano. Ponad 60 osób rannych. Sze- 
skie nie jest prawie zupełnie reprezen- | reg młodych ludzi uległo stracie wzroku| Na konłerencji, która odbędzie się w 


GIEŁDA NOWOJORSKA, 
Nowy Jork, 26 października, 


towane w nowej radzie, przez wypalenie im oczu w czasie starć i i „| Londyn za 1 f, szt, 4,84 i pięć szesn 
Charakterystycznem jest, że komu- |żrącymi kwasami, s oj AAA zo week Tendencja zmienna, 
— om ' ' z Rzym 4.01, 


wiana też będzie sprawa rozbrojenia, o-| Madryt 14.33, 
raz kwestją stosunku mocarstw do Rosjij Bern 19.26. 
sowieckiej, bez której sprawa rozbroje- O 2020 
nia nię może być skutecznie załatwiona. Kopenhaga 24.65, 

Nie wyłączony jest przyjazd Czicze- Praga 2.96 i jedna czwarta 
rina do Londynu, tudzież spotkania się: REEDA. ODA 

i ludape: 014, 

0 AA rzy AK; Lae L ira E maea 480 i sie- - 


Śmierć tysiąca osób. ŚL oda RE laski T 


nadal, wraz z kanclerzem Lutherem. pei ę dra waza aer EA+OTIY 
Kanclerz Luther udał się dziś rano Z zatoki perskiej, w uzupełnieniu 
do prezydenta Hindenburga, aby mu doniesienia o wicikim huraganie, który NOTOWANIA BAWEŁNY, 
przedstawić wyniki narad. W dalszym poczynił znaczne szkody na morzu, ko- Nowy Jork, 26 października. 
ciagu dnia Luther odbędzie jeszcze o- |, w Ee yi ją ponio- | Dowóz do portów Atlantyku i Golfu 
biądy z przywódcami stronnictw, po- b stateczuie stwier- |55.000, wewnątrz kraju 73.000, do Anglii 


C dzono, ponad tysiąc osób, oraz prze- 1.000, Toco 20.75, 
czem weźmie udział w konferencji ra- szło dwieście statków żaglowych, słu- PET ży PC AC 19.48—50, 


Dymisja. niemiecko—naro- 


Nowy sowiecki projekt 
dowych ministrów- 


ustawy o ojcowstwie. 
Berlin, 26 października. Moskwa, 26 października. 
W związku z dymisją trzech mini-| Podczas jesiennej sesji wszechrosyj- 
strów niemiecko - narodowych dzisiej- |skiego centralnego komitetu wykonaw= 
sze dzienniki popołudniowe stwierdza- |czego zostanie wniesion 
ią, że niema mowy, aby i cały gabinet 
podał się do dymisji. Rząd pozostanie 


dy ministrów. k žacych poławiaczom pereł, poszło na | marzec 19.75—78, kwiecień 19.82—82, 
sei En maJ 19: p02A EE AOC 

ETEEN EY SEE ||) 55, wrzesień 19.55. 

Of a Charakterystyczny przykład.. praworządności! N. Orlean, 26 października. 


Loco 19.60, lipiec 19.25, grudzień 
19.42, styczeń 19.38, marzec 19.35, maj 


ul Ii l i Il i [ | | l | l (l ( | l CZW 0 
i został za to przez władze ukarany, - |00 "br 


Brema, 26 października. 
23.39. 
Praga, w październiku. Ale bezinteresowność szewca po- | pe 

P Oko prawa, które w Czechosłowa- | prostu nie-miała granic. Wyraził on ° 9 
cii, tak samo, jak u nas, czuwa troskli- | gotowość zameldowania o całej spra- 7 
wie nad pomyślnością społeczeństwa, |wie żandarmerii, ponieważ i tak miał l | (lili tima) 
nie lubi, żeby się zwykły obywatel tro- | interes w miasteczku. kád k ` 
szczył o rzeczy, które go w gruncie Zadowolony ze szlachetnego czynu, Claude Farrćre'a. 
rzeczy nie obchodzą. do spełnienia którego został przez los Słynny dramat w przeróbce filmowe: 

Przekonał się o tem na własnej skó- wybrany, wkroczył do lokalu żandar- | nie stracił nie ze swej MAŁO przeciw- 
rzę A ze wsi Zamel, gdy | merii I opowiedział całą historię. Ry panek nij pb - fg 
ZA AES 3 żę | tz) bę ods Był przekonany, że pan wachmistrz | którego zdolna jest tylko sztuka filmo- 

piena e ko ejowa, zamiast sie |z wdzięcznością uściska jego rękę, na-| wa. łą *cząca pierwiastek psychologiczny 
dzieć nad swem kopytem i dziatwą. | tychmiast wdzieje hełm i niezwłocznie |z naocznym. 


Miał on coś do załatwienia w pobli- s 
ro: ie pości, 5 
skiem miasteczku Wildenschwert i wy- r a T eT 5 


brał, i sy, 
rał, zamiast krętej i zbaczającej szosy, gazetach, a szewc Wykukal był dum- 


plant kolejowy. ny z tego, że naprowadził władze na 
Gdy tak śpieszył do celu, nie kłopo- ślad zbrodni. 


cząc się o drobne przekreczenie prze- 
pisów, zauważył nagie na ostrym zas Zdziwił się więc bardzo, gdy otyły 
kręcie toru, że jedno z połączeń szyn|P3" Wachmistrz nie pośpieszył, by pom 
jest rozluźnicne, a same szyny wygięte |SGŚ nadwyrężeny porządek prawny, 
w dwie strony. Prawdopodobnie urzą- | atomiast rozsiadł się wygodnie i roz- 
dzono zamach na pociąg, który miał tę- |Poczał przesłuchiwanie. 

dy przechodzić za godzinę. — Więc pan wykrył, że szyny były 
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Niezrównani królowie bumoru 


Pat i Patachon § 


w arcywesołym obrazie p, t, 


Przemyfnicy 


Orkiestra symfoniczna pod dyrekcją 
S. Pietruszki. z 


Ceny poptlarne, Ceny popularne. E 


— oburzył się żandarm. — Czy pan nie 
wie, że to jest zabronione? 

Poczem przedstawicieł włądzy beze 
pieczeństwa sięgnął po formularz i wy 
pisał nakaz, opiewający na 20 koron 
kary, którą należy ściągnąć z szewca 
Wykukała za przekroczenie przepisów 
o chodzeniu po torze kolejowym, 

W ten sposób zakończył się bola- 
terski dzień wiejskiego szewca. Na- 


Ated LINĄ" patery 


Claude Farróre'a. 


Efekty świetlne, zastosowane przez 


reżysera Baroncelliego, są w tym filmie} Szewc Wykukal popędził, jak sza- |rozkręcone? — zapytał żandarm. — W straszony Wykulal wysupłał 20 koron 
piękności niezrównanej i przedewszyst- |lony, do najbliższego dróżnika i zapro- | iaki sposób wpadł pan na to? kary za odwrócenie katastrofy kolejo- 
kiem wielce oryginalne, wadził go na miejsce zamachu, dzięki — Przechodziłem właśnie tamtędy | wej i do dnia dzisiejszego nie uiože zro- 

czemu udało się w porę zatrzymać za- |— odparł naiwny szewc. zumieć zawikłanych dróg, któremi kro- 


grożony pociąg. — Co? Przechodził pan przez plast? |czy sprawiedliwość. K. S-skl, 


